
K©& jedenasty. gy‘ yw< Kvóir, 9 Virae£nia A949.

l t  y ch o d z i co so b o ta . P r z e d p ła ta  d la  odb iera ją cych  v> d r u k a r n i '  P . P ille ra  p o d  l. 98  4 j4  w e L w o w ie  w yn o s i r o c z n ie  5 z ł r . ,  
na  p o czc ie  lw o w sk ie j  6 z ł r .  36  k r .  a na  w sze lk ic h  in n ych  s la cyu ch  p o c zto w yc h  7 z ł r .  2 4 . k r .  m . k. M o żn a  ta k ie  z a p isy w a ć  s ię  na  
T y g o d n ik  po  w sz y s tk ic h  k się g a rn ia c h  w  k r a ju  i  z a  g ra n ica , tu d z ie ż  na w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  p o c zto w y c h  w  k ró le s tw ie  p o lsk iem , w  
x .  p o zn u ń sk ie m  i w  p ro w in c y a c h  r o sy js k ic h . P re n u m er o w a ć  m o żn a  k a żd e g o  c za s u , r o c z n ie  lub  p ó łr o c z n ie .

P r z y c z y n y  op a d k a  p ló c ie n n ic tw a  na*  
s z e g o  i  śro d k i k u  te g o ż  d ź w ig m e n iu .

N ik t  sadzimy n ie z a p rz e c z y , ze p rzemysł  lniany,  
mający najbl iższy / .wiązek z naszem rolnic twem,  
bo prze rabiający  mą te r ya ł  surowy p łodem naszej  
zi emi  będący,  t. j.  len i konopie,  które się najlepiej 
n  n as  udają,  j e s t  najna tu ra lnie j szym dla nas  p rze 
mysłem,  a  upowszechnienie się jego,  znakomitem 
dobrodziejs twem dia rolnictwa,  dając nowy popęd 
uprawie rośl in włóknis tych,  i zapewnia jąc  obszerne 
tymże produktom odbycie.  Obok tego pewną j e s t  
r zeczą ,  że ważna ta ga łęź  p rzemysłu ,  za t rudn ia jąc  
t ak mnóstwo r ąk  pierwszej  młodości ,  j a k  równie  
zgrzyb ia łe j  s ta rości ,  kiedy do ciężkiej  p racy s i ły nie- 
podoła ją ,  a za razem dostarcza jąc,  mianowicie w o- 
ko l i ca th  pogórnych,  gdzie zima t rw a  dłużej ,  a  n ie 
p łodna  i szczupła  ziemia innego niedozwaia u trzy
mania,  gęs to  skupionej  ludności  niemało resu r su  do 
p racy i zarobku,  tylko najzbawienniej  na polepszenie 
bytu i zamożność mieszkańców wpływać musi ,  s ta jąc 
s ię  n ie raz  obfitem źródłem tego powszechnego do
s t a tku ,  j ak i  p raca  łącznie z za robkiem rodzą.  Dla  
p r ze ko n an ia  o tera, uiepotrzeba bynajmniej  p rzy ta 
czać p rzyk ładów krajów zagranicznych,  s łynnych  z 
uprawy lnu i wyrabian ia  płócien,  dosyć j e s t  poró
wnać  u nas  okolice, mniej g łośne pod tym względem, 
gdzie  mieszkańcy przemysłem lnianym (płóoiennictwem) 
za jmują  się dla korzyści  handlowych,  lub dla zaspo
kojenia własnych potrzeb,  z temi, gdzie nim albo 
niedbale,  albo wcale się nie t rudnią Ważność i ko
rzyśc i  tego p rzemyśla ,  tern lepiej s ię je szcze wy ja 
śn ią ,  skoro  purównamy s t an  L byt obecny okolic,  
gdy  podupadło plóeieDnictwo,  z s t anem nie zbyt da

wnym, kiedy ono kwitło i błogą na ca łą  ludność  
rozlewało  pomyślność.  P r z e d  zamknięciem komor  
króles twa kongresowego w r. 1822,  a nawet  j e szcze  
pa rę  l a t  później ,  kiedy j e szcze  dużo za  Wisłę z ł a 
twością przemycano naszych  płócien,  t. j .  dopóki  
t rwał  odbyt,  dopóki mieliśmy hande l  naszych ln ianych  
wyrobów, w trójnasób,  a  nawet  w czwórnasób więcej 
niż dziś  odchodzi ło płócien,  kwitł  u nas  p r ze my s ł  
lniany,  podnosi ły się mias teczka,  a  przyna jmnie j  
u t r zymywały  się w dawnym s tan ie  za m o ż n o śc i ; wszę 
dzie widać było ruch,  a  ożywiony handel  wpływał  
p rzeważn ie  na dobry byt i moralność wiejskiego 
ludu. W samym obwodzie Ja s i e l sk im ,  odznacza ją 
cym się  przed innemi rozga łęz ionym przemys łem 
tkackim,  gdzie płótna idąc w sk ła d  rozległego h a n 
dlu,  miały niemało znaczen ia  w pr od a k cy i  kra jowej ,  
wynosi ł  kap i t an  obrotowy przeszło dwa miliony zł r .  
s r e b r . , płacono bowiem wtedy dwa razy tyle za  sz tuk ę  
płótna co dzisiaj .  N a  samych Gorl ickich i przy leg łych  
bie lnikach,  wybielano rocznie  około 100.000  sz tu k  
płócien,  a  że od wybielenia sz tuki  po 36 do 4 0  kr.  
m. k w przecięciu płacono,  przeto sam e  wspomnione 
bielniki  w prowadza ły w obieg przeszło 60 000 zł r .  
m. U., gdy war tość  wybielanych płócien milion z ł r .  
p rzenosi ła .  P rodukeya  włókna ( ln ianego) ,  t udzież  
tkanie  nas t r ęcza ły  niemały zarobek mie szkańcom:  
p i lna bowiem p r zą d ka  naonczas za rab ia ła  dziennie 
7 do 8 kr.  i więcej, tkacz  zręczny 48 kr.  do 1 zł r .  m.  
k . ; dziś  wszakże ,  gdy handel płócienny dla b raku  
odbytu podupadł ,  a płody rodzinne i wyroby k r a 
jowe cenę swą s tr ac i ły ,  gdy wreszcie p r zę dza  w tej 
prawie cenie co włókno, prządka p rzą ść  musi  za  
darmo,  tka cz  siedząc za wars ta tem nawet  na l ichą 
uie zarobi  s t r aw ę ,  a  bielniki n a s z e ,  niewybielając
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rocznie więcej niż 22.000 sztuk płócien (po znacznie 
niższej cenie) zaledwo osmą część ówczesnej sumy 
wprowadzają w obieg. Miasta z kwitnącego nie
gdyś stanu,  przeszły do najsmutniejszej doli, (*) a 
podkopany dobry byt tak licznych osadników tka- 
czych, wpłynął  na zdemoralizowanie i zupełne onych 
zubożenie. Takiemu losowi uległy równie i nasze 
Gorlice, ten punkt centralny przemysłu lnianego i  
i  płóciennictwa; miasto to słynne niegdyś z handlu 
płótnami, winem, zbożem i t .  d . , a zląd małym 
Gdańskiem zwane, dziś podupadło znacznie, i jeno 
ślady dawnej zamożności w sobie mieści! Otoż to 
skutki zamkniętego wywozu na granicach caratu,  
który wszelki import potępił, ztąd głód i pomor 
grasujący pod strzechami gór naszych, i bankructwo 
powszechne, które grozi wywróceniem reszty mienia 
naszych pogórnych okolic, gdzie ziemia skąpo, a 
wyroby lnu i płócien prawie jedynym zarobkiem 
gęs to  skupionej ludności.

Prócz s y s t e m u  p r o h i b  i c y j n e  go  E o s y i ,  
wykluczającego wyroby nasze z swej targowicy, 
który naszemu handlowi płócien najgłówniejszy cios 
zadał  a którego zniesienie, drogą handlowych t rak
tatów, przez porobione inne Rosyi koncesye, byłoby 
najpierwszym i napożądańszym środkiem wskrze
szenia orzeczonego handlu naszego ; za drugą,  ró
wnie ważną przyczynę upadku przemysłu lnianego 
i płóciennictwa naszego, uważamy: nadzwyczajną 
konkurencyę tkanin bawełnianych i z bawełną na 
wpół zmieszanych, które lubo n i e t r w a łe , zalecając 
się atoli wytworniejszym pozorem zewnętrznym, ł a 
twością przyjmowania różnobarwnych kolorów, a 
przedewszystkiem nietylko juź  tannością,  ale prawie 
bezcennością, spólubieganie się z niemi płócien na
szych,  uczyniły niepodobnem, a szerząc się i krze
wiąc coraz mocniej, zupełną gotują zagładę płócien- 
nictwu naszemu. Aby napływ ten wielki towarów 
bawełnianych zmniejszyć, zobojętnić i swpółzawodni- 
ctwo przemyśla naszego lnianego z przemysłem

*) Z  tych sam ych przyczyn i w  takiż sposób pod
upadły : p ow rózn ictw o  i sieciarstwo radym icńskio ,
drclieharstwo p rzew orsk ie  i w .  p. dawniej przy w o l
nym w y w o z ie  do W a r s z a w y  i Gdańska kwitnące.  
Z n aczn y  także n iegdyś  wyrób pończoch w  Chyrowic,  
któremu oddawała s ię  cała  tamtejsza ludność, równie  
w  u rząd zen iu  celnym na gran icy  upadek sw ój zn a -  

cliodzi.

bawełnianym, uczynić możliwem, przemawiamy za 
zaprowadzeniem c ł a  o c h r o n n e g o ,  t. j odpowie
dnio wymierzonej opłacie celnej od wprowadzanych 
do nas surowej bawełny i tkanin (wyrobów) baweł
nianych, czyli c ł u  w c b o d o w e m u ,  któreby osła
niało nasze krajowe płóciennictwo: obciążając bo
wiem odpowiednio wysokim cłem wchodowym, wpro
wadzane do nas niemieckie wyroby bawełn iane ,  
podwyższylibyśmy ich cenę, zrobiliśmy je droższemi, 
a tym samym utrudzili niczem niezatamowany dotąd 
onych do nas napływ, wstrzymali zbyteczną onych 
konkurencyę, a jako naturalne następstwo : wywo
łali rozlegIej8ze potrzebowanie i konsumcyę płócien 
w własnym naszym kraju;  która to konsutneya po
większając się w miarę postępu, potrzeb i zamożności  
usainowolnionych i uwłaszczonych dziś włościan, 
i gwarantując onym coraz wyższą cenę i pewność 
odbytu, na wzniecenie, rozkrzewienie i ulepszenie 
samejże industryi lnianej, najzbawienniejby oddzia 
ływać musiała : bo jak  jeno konsumeya jes t  skalą 
reprodukcyi, tak ona jedynie jest  warunkiem i r ę 
kojmią dźwigania i rozwijania się samegoż przemy
słu,  industryi i fabryk:  bo nie industrya,  fabryki, 
tworzą konsumcyę, lecz konsumeya wywołuje fabryki. 
Dla pokazania ile jeszcze w obecnym podupadłym 
stanie zewnętrznego odbytu czyli handlu, orzeczona 
galęź przemysłu krajowego t .j .  płóciennictwo nasze,  
przez projektowane zaprowadzenie cła wchodowego na 
wyroby bawełniane jakoteż bawełnę surową,  przy
niosłoby korzyści,  dołączamy tu niektóre liczebne 
wypadki :  Bielizna jes-t niezbędną potrzebą każdego;  
licząc przeto rocznie 12 łokci tylko płótna na osobę, 
wypada dla 4. milionów mieszkańców, (milion bo
wiem przypuszczamy używa płótna c ieńszego) , 48 , -  
000.000 łokci, czyli 800.000 sztuk płócien sześć
dziesiątek , przyjmując w przecięciu cenę takiego 
płótna bielonego, przy zapewnionym onegoż odbycie, 
po 6 złr. m. k. za sztukę,  powyższa przeto ilość 
nczyni , , , , , , 4,000.000. złreń. srebr.
Przez  piąty zaś milion spotrzebowane płótno cień
sze (po 12 łokci na osobę) w ilości 12,000.000. łokci, 
czyli 200.000 sztuk sześćdziesiątek,  po 12  z ł r .  m. 
k. za sztukę uc z y n i : , , 2,400.000 złr.  m. k. 
Doliczając do tego potrzebowanie wojskowej komisyi 
ubiorczej w Jarosławiu,  które rocznie około 40.000 
pólsetków wynosi, po 4 złr.  30 kr. m. k. za pólse- 
tek, co uczyni : , , , , » 180.000 złr .  m. k.
Wartość przeto corocznie skonsumowanych i spie-
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n i ę ż o n y c h  w Itr aj  a  p ł ó c i e n ,  wyno s i ł ab y  n a t e n c z a s  
7 ,3 8 0 .0 0 0 .  z!r .  m. It. a  t a k  p r z em y s ł  t en  w p ł y 
wa łby  p r z e w a ż n i e  n a  po wię ksz en i e  bo ga c tw a  k r a 
j owego .

P o d ł u g  w y k az ó w  c. k .  a d m i n i s t r a c j i  dochodów 
sk a r b o w y c h ,  wywóz p łóc i e n  z a  g r a n i c ę  (do Mul t an  
i Wo łos zcz yzn y )  wyn os i  w t r z ech l e tn i em p rz ec i ęc iu  
1 6 2 , 0 0 0  s z t u k ,  w k tór e j  to l i czb ie  mieśc i  s i ę  n i ema l  
p q lo w a  p łóc i en  do Węg ie r  wywożonych .  P łó t n a  atol i  
n a s z e  n a p o ty k a j ą  zn ow u  p rz y  wywoz ie  do Węg ie r  
n i e m a ł ą  t amę  i u t r udz en i e  odbytu  p r z e z  cło wy- 
c h o i i o w e , j a k i e  Gal icya  p r zy  wywozie  p ro d uk tó w  
k ra j o w y c h  do Węgie r  r z ąd ow i  o p ł a c a ć  mus i .  Op ł a t a  

t a  w yno s i  15 do 2 0  k r .  od s z t u k i  p łó tna ,  czyl i  n i e 
m a l  3  do 6 %  war to śc i ,  p o c h ł a n i a  p r ze t o  z n a c z n ą  
czę ś ć  h a n d lo w y c h  korzyśc i .  Rz ec z  p rze to  j a s n a ,  że  
gdyby ws po mni one  c ło wych od owe  uchy lone  zo s t a ło ,  
n i e ty lko  wy wóz  p łóc i en  n a s z y c h  do Węg ie r  p o w ię 
k s z y ł b y  s i ę ,  a le  nad to  i w a r to ś ć  o ny ch ż e  po d n i e ść -  
by s i ę  m us i a ł a ,  o ile że r z e c z o n a  o p ł a t a  c enę  p łó 
c ien  obc i ąż a  i wolne  ich wsp ó lub i egan i e  s i ę  tamu je .  
Z n i e s i e n i e  t e d y  c ł a  w y c h o d o w e g o  n a  

g r a n i c y  w ęg i e r s k i e j ,  byłoby t r z e c im  wa lny m ś r o d 
k i e m  d ź w i g m e n i a  p ló c i en n i c t w a  na sze go .

P r z e m a w i a j ą c  w s p r a w i e  w s k r z e s z e n i a  i p o d n i e 
s i e n i a  k r a jo weg o  p lóc i enn i c twa ,  z a  uchy l en i em c ł a  
w yc h od ow eg o  do Węg ie r ,  r o zu m iem y ,  że  n ik t  i n i -  
cze ra  n ie  zdo ł a  u s p ra w ie d l iw ić  c ł a  w y c h o d o w e g o ,  
j a k i e  p r z y  wywozie  p ro du k t ów  i wyrobów k ra jo wy ch  
z a  g r a n i cę ,  w ł a s n e m u  r z ą d o w i  o p ł aca ć  j e s t e śm y  zmu  ' 
s z e n i .  Gal icya  j e s t  k r a j e m  ro ln i czym,  i p roduku j e  
wiecej  zboża ,  byd ła  i i nn yc h  p łodów zi emi ,  a  niżel i  
i ch  zdo lną  j e s t  s k o n s u m o w a ć  l udnoś ć .  Z d a w a ł o b y  

s i e  p r z e t o ,  że  zw ię ksz en i e  i u ł a tw ie n i e  wywozu 
w z m i a k o w a n y c h  p ło d ó w  do s ą s i e d n i c h  k r a j ów ,  po
w in n o  być g łó w ne m za d a n i e m  d l a  j e j  r z ą d u ,  i s t a ć  
s i ę  p r z edm io t em szc zegó ln i e j s ze j  j e g o  p ieczy,  tern 
s a m e m  więc i u s t a w o d a w s t w a  ce lnego.  W Angl i i ,  
F r a n c y i ,  Ho ian dy i  u s t a n o w i o n e  s ą  b a r d z o  z n a cz n e  
p r e m i a  n a  nyywóz a r t y k u łó w  zb yw a j ą cy c h  od po t r zeby  
mie j s cowe j  l udnośc i  i m o gą cyc h  być p r zed mio t em 
z a g r a n i c z n e g o  h a n d lu .  W k ró l e s t w ie  k o ng re s o w y m  
n a w e t o d  r.  1837 ,  w celu o / y  wien ia  wywozowego  h a n 
dlu,  te s a m e  p rzy j ę to  z a s a d y  : na  wywóz  zbo ża ,  by 
d ł a  i i nn yc h  płodów ro ln i czych  n i em a łe  wy z na c zo n o  
p r em ia .  W Gal icy i  dz ia ło  s i ę  dot ąd  (dzi eje  s ' ę )  z u 
pe łn i e  p r z ec iw n ie  Celem zap ob i e że n i a  z a p e w n e  po

dni es i en iu  s i ę  c en  zboża  i i nnych  p i e r w s zy c h  po t r zeb  
do życ ia ,  a  tein s a m em  w celu zapob i eż en i a ,  a b y  
p r o w i n c j e  d z i e dz i c z ne ,  d l a  k tó ry ch  Ga l i cya  j e s t ,  
m o ż n a  powiedz ieć  g łó w n ą  t ych  a r t y ku łów  s p i ż a r n i ą ,  
n ie  by ły  p r z ym u sz o ne  p łac i ć  ich drożej , ,  gdy by do 
s t a n o w i e n i a  cen p r z y p u s z c z o n a  b j l a  k o n k u r e n c y a  
z a g r a n i c y ;  na ło żon e  zos t a ło  cło wych odo we  na  wsz y 
s t k i e  wyżej  wymien ione  p rod uk t a ,  i p łody te,  j e d y n y  
a r t y k u ł  h a n d l u  wywozowego Gal icyi ,  u l e g a j ą  p r z y  
wy j śc i u  z  k r a j u  ba rdzo  wysok ie j  op łac i e  : bo od 1 do 
8 0/ o d o c h o d z ą c e j ; s t a w i a n ą  p r ze to  j e s t  t am a  w y w o 
zowi  zboż a ,  by d ł a  i t. p. do s ą s i e d n i ch  k r a j ów ,  i  
odbyt  Ga licy i  i n a  te p rodu k t a ,  o g ra n i c z o n y m  j e s t  
do p ro w iuc y i  t y lko  s a m yc h  dz i ed z i czn ych  A u s l r y i ,  
t. j .  S z l ą s k a ,  M o r a w y  i t. d.  Od op ł a ty  c ł a  wy cho 
dowego  nie  s ą  wolnemi  a r t y k u ły  na w e t  na jd r o b n i e j 
s ze ,  j a k o  to drób,  n ab i a ł ,  wo sk  i i nne  wyroby  domo
wego p r z e m y s ł u  ro ln ika .  Ż e  k r a j ,  k t ó r ego  im p o r t  
z każdym  ro k i em  s i ę  zm n ie j s za ,  a  ex p o r t  podnos i ,  
zna jdu j e  s i ę  pod m a t e ry a l n y m  wzg lędem na  d ro d z e  
p os t ę p u  i w z r o s t u ,  n ik t  nie  z a p r z e c z y .  R o s j a  n ie  
z an i edb u j e  n i czego ,  co tylko może  za ch ęca ć  do h a n 
d lu  wy wozowego .  Od r .  1 837 ,  j a k  mówi l i śmy ,  p os t a 
n ow io n e  s ą  w k ró l e s t w ie  k o n g re s o w e m  p r e m i a  n a  
wywó z  p r od uk t ów ,  s zczegó ln i e j  też  s u r o w y c h ,  z b o ż a  
d r ze w ,  s k ó r  i t. p. W r .  1 8 1 0  n a  podobne  p r e m ia  
o b ró co n ą  z o s t a ł a  s u m a  86  5 0 0  rub l i  s r e b r . , gd y  u 

n a s  r z ą d  a u s t r y a c k i ,  z a m i a s t  u ł a t w i a ć  i z a c h ę c a ć  
do wy wo zu  z b o ż a ,  by d ł a  e t c . ,  ' o b k ł a d a  go o w s z e m  
c ł em wyc ho dow em .  P o  ?6 l e t n im  zab o rz e ,  Ga l i cya  

t a k  z w a n a ,  n i e m a  do dz i ś d n i a  pr awie  ża dne go  p r z e 
m y s łu ,  h a n d e l  je j  w z ap e ł ne m  zn a jd u j e  s i ę  n i em o
wlęc twie ,  a  s t o s u n e k  je j  expo r t u  j e s t  j a k  1 :  10 0 .  
B łog i e  sku tk i  k i l ku dz i e s i ęc io l e tn i ego  n i e m ie c k i eg o  

g o s p o d a r s t w a ! 1 1
Gor l i ce  3 0 g o  s i e rp n i a  r .  1818 .  I.  Ż y w i c k i

Słow o o roln ictw ie*

(D  o k  o ń  c 7, e  n i e . )

Ogólnie  we F r a n c y i  w o s t a tn i ch  l a t a ch  f a b r y k a c j a  
ma ch i n o w a  ba rd zo  s i ę  wyd osk on a l i ł a .  Dowóz ba w e łn y  

a m e r y k a ń s k i e j  od r.  1 8 2 2  do 1833 z 2 8  na 70  mi l i onów 
funtów s i ę  p o w i ę k s z y ł a  wyr ób j ed wa b iu  od 1816  do 1821  
z 1 do 8 0 0 0 . 0 0 0  k i l og ramów.  Cal a  w a r t o ś ć  a n g i e l sk i c h  
f ab ry k a t ó w  by ł a  na rok  1783 o s z a c o w a n a  na  51 mi l i on ,  
funtów sz t e r .  a  t e r az  d os z ł a  do o lbr zymie j  sum y  2 4 0
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milionów funtów szterlingów. Wyroby bawełny w 17 
stuleciu jeszcze w Anglii nie istniały, w r. 1705 wpro
wadzono je j niespełna 12.000 cetnarów, do r. 1785 
dopiero 67.000 cetnarów, a wr. 1820 do 1830 trzy mi
liony cetnarów, teraz nawet -5 miliony cet. Wartość 
tych wyrobów wynosiła w r. 1834 dwadzieścia mi
lionów funt. szterłingów albo 57 razy więcej niź w 
roku 1780, teraz dochodzi do 30 milionów. Juz z 
tych nielicznych wyjaśnień statystycznych się oka
zuje, źe produkcya industryjua płodów w wielu pań
stwach Europy, a osobliwie na zachodzie, w swej 
objętości sie powiększyła i  to daleko w większym 
stosunku od ludności, szczególnie zaś w tych gałę
ziach industry i, gdzie używane są machiny. Ta o- 
koiiczność tera więcej zasługuje na uwagę, gdyż 
liczba robotników fabrycznych w wielkich fabryka- 
cyach nie jest jeszcze tak znaczna. W Rosyi przy
pada na 3 miliony ludności rekodzielnej dopiero 255. 
414 robotnika w właściwych fabrykach użytego. W 
Wielkiej Brytanii, gdzie wielka fabrykacja najbar
dziej upowszechniona, liczba fabrykantów z robotni
kiem nie przechodziła 2,400.000 a rzemieślników 
2,630.000. Jakkolwiek w wielu gałęziach industryj- 
nycb maehinerye weszły w używanie, jak np. w przę
dzeniu i tkaniu,' które miliony rąk Judzkich zatru
dniało, i jeszcze wejdą w używanie, przecież ma
chiny Die mogą we wszystkich wyrobkowaniach za
stąpić rąk ludzkich i wiele jest takich produktów 
industryjnych, które się tylko ręczną robotą usku
teczniać dają.

Większa produkcya i większa konsurncya p ło 
dów tak rolniczych jak rękodzielnycli wzajemnie się 
uwzględniają i handel ma przeznaczenie produkta 
rolnictwa i industry! komunikować konsumentom a 
przy wzroście owych płodów musi się i handel po
dnosić. W państwach europejskich w miarę pomno
żenia się produkcyi materyalnej, handel różnych do
znaje powodzeń. Zagraniczny handel Rosyi potroił 
się w r. 1819 w porównaniu z rokiem 1805. Cala war- 
tość obrotu wywozowego dochodziła w tym kraju, 
bez królestwa polskiego, przy 44milionowej lndności 
w r. 1830 tylko do 400 milionów franków, gdy we 
Francyi w r. 1828 przy 32milion. ludności wartość 
przywozu nie na mniej jak na 1217 milionów oszaco
waną była. W proporcji do ludności obrót poza- 
krajowy Francyi był cztery razy większy od rosyj
skiego a w roku 1818 cena towarów w francuz.kim 
handlu tylko 853 mil. fr. wynosiła, więc w jednym

dziesiątku lat blisko o / 3 się powiększyła. W Wiel 
kiej Brytauii jak i w innych państwach Europy roz
przestrzenienie handlu przypada wczasy żwawszego 
wzmagania się industryi i ulepszenia w rolnictwie. 
W peryodzie od r. 1770 do 1780 wynosiły roczne przy-, 
wozy i  wywozy towarów tylko 12 do 14 milionów 
funt. sz te ri., w r. 1831, tamte wzrosły na 49 a te 
na 79 milionów. Od początku 17go wieku aż po 
nowsze czasy pomnożyła się wartość przywozów 
piątnaściorako a wywozów dwudzieściorako. Propos 
cya wszegS obrotu handlowego na zewnątrz w Bel
gii, Francyi i Anglii układa się jak 8 :3 8 :  54. 
Ze względu ilości populacji handel brytański jest 
najmniej dwa razy tak wielki jak francuz,ki. Obję
tość handlu wewnętrznego we wszystkich krajach 
jest daleko znaczniejsza od zewnętrznego i w Wiel
kiej Brytanii krajowe wypotrzebowanie fabrykatów 
jest dwa razy większe niż wywóz tychże za granicę. 
Stosunek zewnętrznego obrotu handlowego do we
wnętrznego, nawet przy równych okolicznościach 
krajowych, wypadnie zawsze różny ze względu wiel
kości, kształtu i granic państw. Rozlegle państwo, 
którego części zostają w łatwej komunikacji, i które 
wielką ilość rozmaitych produktów wydaje, jest przez 
to samo do wewnętrznego handlu Gsposobione, gdy 
przeciwnie mniejszy kraj z różną rozległością swych 
granic ,z obcym krajem w ciągłą styczność przycho
dzi; więc stan handlu nie tylko od zewnętrznego o- 
brotu zależy, ale i od wewnętrznego, który znowu 
zawisł od środków komunikację ułatwiających jako 
to, od drog publicznych, splawnych rzek, kanałów i  
kolei żelaznych. Francya, Anglia, Niemce w tym 
względzie mają najdogodniejsze środk i, osobliwie 
Belgia rozwinęła najdoskonalszy system kolei żela- 
znzch i ilość tychże przewyższa nawet angielskie; 
ale zato banki londyńskie celują w ułatwieniu obrotu 
handlowego i  więcej nawet posiadają środków.niź 
paryzkie. Przegląd ten statystyczny rolnictwa, in 
dustryi i handlu w główniejszych krajach Europy, 
acz nieliczny i nie pochodzi z najświeższych dat, 
któreby może inne wykazywały rezullata w składzie 
organizmu zatrudnień przemysłowych w tych kra
jach i jako nawet w rzeczy samej wiele zmian po- 
zachodzilo w stosunkach krajowych w celu podniesie
nia przemysłowej k u ltu ry ; ale te potrzeba zawsze 
uważać za dalsze rozwijanie i postępowanie po
przedzających stopni, jednak z dat onych tyle przy
najmniej powziąść można, jak  dalece przemysł u-
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W7,glgdniony sp r zy ja jącero i  okol i c znośc i ami  w mate -  
r y a l n e j  p r o d u k c j i  do p r ow ad z i ć  zdolny,  j a k  da l eko  w 
k r a j a c h  z a ch o dn i c h  post ąp i ł  i j a k  o lb r zymie  wyda je  
owoce  ; a tol i  i w t ych k r a j a c h  ś r o d k i  p r z em ys łu  j e 
s z c z e  n ie  w y cz e r p a n e  i w swej  obję tośc i  i t r e ś c i -  
wośc i  j a k  na jda l e j  r o z p r z e s t r z e s t r z e n i a ć  s i ę  d a d z ą  ; 
a le  i k rom t ego p ań s t w a  te z a w s z e  mogą  j e s z c z e  
s ł u ż y ć  p r zez  swo je  do św ia d cz en i e m  g ro m ad zo n e  z a 
so b y  z a  wzó r  k r a jo m w tej  k u l t u r z e  mniej  w y k s z t a ł 
cony m,  k tóre  s i ę  w b iegu i pos t ęp ie  życ i a  p r z e m y 
s ł o w e go  w tyl e  zo s t a ły  i k tó r e  maj ą  n i e m a łą  d rogę  
p r z e d  so b ą  do p r z eby c i a  aby ich dogoni ć  ; d l a  
tego  t e r aź n i e j s z o ść  n i e  p r z e s t a j e  w sw yc h  u s i ł o w a 
n i a ch  podn iecać  p r z e z  ró żne  spo so by  ku l t u ry  p r z e 
m y s łu  a  osobl iwie  p r a cu j e  nad  u l eps zen i em  ro ln i c twa ,  
j a k o  p o sa d y  wszys t k i e go ,  p r z e z  s t o w a r z y s z e n i a  ludzi  

św ia t ł y c h  i o dobro  k r a j u  dba j ących .  Dz ie j e  s i ę  to 
w i n t e r e s i e  obopó lnych  dz i a ł a ń  do ł a tw ie j s ze g o  do 
s t ą p i e n i a  cełu w s p r a w i e  do b ra  ogó lnego  i w każdem  
cyw i l i zowanem pa ńs tw ie  t ak i e  i s t n i e j ą  i n s ly t u t a  do 
p o d n o s z e n i a  w z r os t u  ag ronomi i .  W A u s t r y i ,  P r u 
s a c h ,  B aw a r y i ,  Wi r l em be r dze ,  S a xo n i i ,  Ba den iu ,  w 
x i e s t w i e  h e sk i e m ,  potem we F r a n c y t ,  Angl i i ,  Rosyi .  
Cz ło nk i  t ych  i n s t y t u tó w  z g r o m a d z a j ą  s i ę  w pew ny ch  
c z a s a c h  do n a r a d z e n i a  s i ę  i wza j emnego  udz i e l en i a  
z ro b i on yc h  dośw iad cze ń  w r z a d k i c h  i w ażn y ch  p r z e d 
mi o t a ch  a g r y k u l t u ry ,  pop i e r a j ą  ich i poda j ą  do p u 
b l i c znego  uż y tk u  p r z e z  p i s m a  c z a s o w e ,  dz i e ł a ,  mo
de le  l ep szych  n a r zę d z i  r o l n i czych  lub też  r o z p o 
ws ze ch n i e n i e  nowo w y na l ez i ony ch ,  a  ś r o d k i  do u-  
sk u t e c z n i e n i a  tej  s p r a w y  spos ob ione  p r z e z  s k ł a d k i  
c z ło n k ó w  cz a s a m i  p r z e z  doda tk i  k a s  pub l i c znych  
w z r a s t a j ą  do ob ro tn yc h  na  po t r ze by  ka p i t a ł ó w .  D ru g ą  
p o d p o r ą  a g r y k u l t u ry  s ą  s zk o ły  a g r o n o m ic z n e ,  dopi ero  
w  n o w sz y c h  p o w s t a ł e  c z a s a c h .  G r un to w n e  w ł a t 

w y  spo só b  ud z i e l an i e  n a u k  w p r z e d m io t a c h  do a-  
g r o n o m i i  u ży t ec zn y ch  i z a s t o s o w a n y c h  do po t r zeb  
k r a j u ,  k sz t a ł c i  n i ezm ie r n i e  m ł odz i eż  do t ego zaw odu  
s i ę  s p o s o b i ą c ą  a  t e o r y a  p r a k t y c z n y m  w y k ł a d a n a  
s p o s o b e m  może  j a k  na jdz i e ln i e j s z yc h  w yd a w ać  ro ln i 
ków.  P i e r w s z ą  s zk o ł ę  tego  ro d z a j u  u t w o rz y ł  Fe-  
ł e n b e r g  w Hofwi lu  w S z w a j c a r y i  na  p oc zą t ku  tego 
s t u l ec i a ,  l e cz  n i ed łu go  i s t n i a ł a .  W N iem cz ech  za ś  
M e g l in  od r .  1804 ,  Hoh enhe jm  od r .  1818.  Sz l a j s -  

h a j m  od r .  1822 ,  E ld e n a  i B r u n s z w ik  dopi ero  od 
k i l k u  l a t  maj ą  podobne  s z ko ły ,  k tó r e  t a k ż e  A u s t r y a ,  
P r u s y ,  Węgr y ,  F r a n c j a ,  Ro sya ,  G re cy a  i Z j edno 
czone  S t a n y  A m er yk i  p o z a k ł a d a ły .  T rz e c i  ś r o d ek

do podn i e s i en i a  ku l t u ry  ziemi  o d s ł a n i a  s i ę  w z a p r o -  * 
w ad zen iu  g o s p o d a r s tw  wzo ro wych  i te s ą  j e d y n e ,  
k tó r e  nie tylko u z u p e łn i a j ą  b r ak  i n s ty t u tó w  t e o r e 
t ycznyc h  p r z ez  w y k o n a n i e  r z e c z y w i s t e  z a s a d  w y ro -  
zu m o w an y ch ,  a le  co więcej ,  po s ł uż y ły by  za  n a j l ep szy  
i n a j s ku t e c zn i e j s z y  ś r o d ek  do p o d żw ig n i en i a  r o l n i 
c tw a  t a k że  między m a s ą  l udu  n i e m og ące go  c z e r 
pa ć  z a s a d  g o s p o d a r s t w a  r a c j o n a l n e g o  i żywy  p r z y 
k ł a d  powoli  i wo lnym t rybem wzbudz i ł by  u w ie śn i a 
ków,  t ak  u po rcz yw ie  ob s t a j ących  p r zy  daw nem,  s k u 
teczne  n a ś l a d o w a n i e  i k ra j ,  w k tó rymby  podo bne  
i s t u i a iy  z a k ł a d y ,  może  n ieocl iybnie  i z  p ew n o śc i ą  
l i czyć  n a  w z m a g a j ą c y  s i ę  postęp w te j że  ga ł ęz i  p r z e - . 
mys io  i  sp i e sz n y c h  do czekać  s i ę  owoców d l a  ogó l 
nego  d ob ra  k r a j u .  W zo ro w e  go sp o da r s t w o ,  aby  ce
lowi sw em u  na leżyc i e  odp ow iedz i a ło ,  powinno  n a j 
d ok ł a dn i e j s z y  sy s t e m  w sw y m p rz e d s t a w ia ć  o r g a n i 
zmie i wsze lk i e  z a s ob y  i u l e p s ze n i a  w ro ln ic twie ,  
u z y sk an e  dośw iad cz en i em up łyn io ny ch  cza s ów ,  do 
sw eg o  wnieść  z a k ł a d u  i p r z y t em  z a s t o s o w a ć  do  
oko l i c znośc i  i pot r zeb k r a j u , z go ł a  w szy s t k i e  mel io
r a c j e  w sz ys tk i e  r e f o r m y ,  j a k i e  z a s z ł y  w tej g a ł ę z i  
p r z e m y s łu  podobny i n s ty t u t  w swej  powinien!  m ie śc i ć  
obję tośc i ,  j a k o :  z m i a n a  metody  w zas i ewie  z i a r n a ,  
bo d a w n e  t r zypo lowe  g o s p o d a r s t w o  o k a z a ł o  s i ę  z u 
pełn i e  n i e z d a ły m  sy s t e m e m  i j u ż  t e r a z  w lepiej  u -  
r z ą d z o n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  zupe łn i e  go  za r zu con o ,  
n a  mie js ce  k tó r e g o  w esz ło  cz t e ropo lowe  w u ż y w a 
ni e ,  i ok aza ło  s i ę  da l eko  l ep s ze  od p o p rz ed za j ąc e go  
a  n i ek tó rym  mie j s cowośc iom ba r dzo  dobrze  odp o 
wiada .  T e r a z  wchodz i  w  me t odę  k i l kopolowe i 
t a k ż e  robi  p o s t ę p y ;  lecz  w p ro w ad ze n i e  tego  lub o -  
w eg o  p o r z ą d k u  w g os p o d a r s t w ie  s t o su j e  s i ę  z a w s z e  
do po łożen i a ,  oko l i cy ,  gleby,  z a s i e w u  i t  d. i t y l ko  
pod ro z w aż e n i e m  ze tkn ą ć  s i ę  m og ąc y c h  w a r u n k ó w  
wp ro w ad ze n i e  tej łub owej  me tody  w u rz ą d z e n i u  
po łowem może zna le ść  swo je  u s p r aw ie d l iw ie n i e  i 
r ę czy ć  za  dobry  sk u t ek .  Fot em p o p r a w a  r a s y  b y 
d ł a ,  o sob l iwie  u n a s  t a k  za n i e dba ne go ,  z z a s t o s o 
wa n i e m go j a k  n a j w ię k s z e m  do ro ln i c twa  we w s z y 
s t k i c h  swy ch  w y n i k ł o ś c i a c h ; dalej  s p o r z ą d z e n i e  i 
użyci e  j a k  n a j l e p s z y i h  n a r / c i z i  r o ln i czych ,  r o z p o 
zn a n i e  g leby che miczn i e  i g eo g nos ty czn i e ,  co może  
nie j ednego  ro ln ik a  nap rowadz i ć  na  do b rą  myś l  j a k  
ma  ob ra cać  s w ą  glebę  i z a s t o s o w a ć  j a k  n a j w y d a 
tn i e j s zy  z a s i ew  z i a r n a  do ro dza ju  z i e m i ; nak om ec  

a s e k u r a c j a  p r ze c i w  szkodom  e l e m en ta r n ym  ; wsz y -
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• s tk ie  te m om e nt a  rolnic twa w skład  wzorowego n a 
leżą go sp o d a rs t wa .

J óz e f  Czajowski .

Slczaitoduc lekarstwo na cliorokę 
u bjdla-

Kadestano z  kom itetu T ow arzys tw a  gosp-

Doświadczona»leka rs two dla bydła co na pyski  
choruje.  Wyjęto z gaze ty  Peter sburskiej  rolniczej  
z r, 1838 Nro 29.  Pan  sztabowy kap i t an  Ryndi rz  
t ak p i s z e :  »Ta choroba g r as ow ał a  pod koniec t am
tego a na początku  tego roku prawie wszędzie w 
guberni i  p o ł t a w sk ie j ; i chociaż r zadko  była śm i e r 
telną,  j ednakowoż za r aża ją c  nagłe wszystkie bydło,  
nie dozwalała na długi czas onego n p r z ę g a ć ;  polemu,  
chore  bydlę nieinogąc j  ść, schudło,  zes ł ab lo ,  a  po 
wyzdrowieniu bardzo pomału  poprawia ło  się.

Oto j e s t  sposób czem u mnie i w sąsiedz twie  
leczyli  by d ło ,  a wszędzie z pożądanym skutkiem.  
Bral i  10 sz tuk  śledziów, 10  główek czosnku,  p o k r a 
j a ny ch  w male kawałeczki ,  Y u t b  s inego kamienia.  
Wszystko oddzielnie s t łuc i zmieszać z  l ’/ 2 sz tofa 
czystego  dziegciu.  (Sztof  ma być równy kwarcie 
lwowskiej)  Tą maścią maszczono  pysk  bydlęciu 
na  noc i drugiego dnia r ano.  S łabe  bydlę wyzdra-  
wiało się drug iego dnia i poczynało  jeść j akoby nie 
było chore,  a zdrowe zabezpieczyło s ię  od zarazy .  
Niebyło p rzyk ładu ,  ażeby choć j edno bydlę zos tało 
chore  na t rzeci  dzień,  ani  j e d n a  s z tu k a  nie zgi
nęła ,  26 lutego 1838 r.

Wieś J a r m a r k i . »
W tejże samej  gazecie w nrze.  64 pan  Psomas 

obywatel  próbował  u siebie tego ś r odka ,  kiedy p rze 
sz ło  ki lkadzies ią t  sztuk u niego na  tę s łabość z a 
padło i pisze że t rzeciego dnia j a k  s ię  za raz a  
z j awi ła  użył tego l ekar s twa w wieczór,  drugi  r az  rano,  
trzeci  r a z  znowu w wieczór tego d n ia ;  gdzie po 
os ta ln iem użyciu z a r a z  w nocy b rało s ię  bydło do 
j a d ła  i wkrótce zupełnie wyzdrowiało.

Znak i  tej choroby są  : zdrowe bydlę r aptem się 
zasmuci ,  żuje t rudno ,  przes taj e jeść,  w pysku daje się 
poznawać gnrącość  i suchość ; ogólnie wszys tk ie  to
czą ślinę,  mają opuchłe dziąs ł a ,  czerwony j ęzyk  
j wnętrze pyska.  Innym znów język od gorąca pęka,  
ną  przodzie skórą  złazi ,  czasem i z całego pyska.  
Od holu w pysku nie może bydlę j e ść ,  ni rwać t r awy lub

pić bez wielkiego na tęż en i a ;  przezco p rędko c h ud n ie  
i mleko t raci .  Ogólnej śmier telności  nie bywa. Z o 
s tawiwszy  bydlę bez żadnej  pomocy,  boleje 8 do 10 
dni,  a potemu bardzo pomału do s i ł  p rzychodzi .  
Były nawet  przypadk i,  gdzie od tej choroby także 
k i lka  sz tuk i padło.

Podpi sany opowiedziawszy w krótkości  don ies i e 
nie p. P som as a  dodaje swą uwagę,  że ponieważ w 
Galicyi bardzo  częs te wypadki  tej s łabości  się z d a 
rza ją ,  możeby nie odrzeczy by ło ,  doświadczenia te 
rosy jskich  gospodarzy  do powszechnej  podać w i a 
domości.

Rudno,  dnia 26go maja 1848.
•  X iq tla  T rz e s z c z a k  otcski

cz ł .  Towar, gospodar.

Sposób zadum ania eliorycli kartofli 
na paszą dla byilla.

Sposób ten polega na posypywaniu solą kar tof l i  
uległych zarazie.  P roceder  nas tępu jący : P łucze s ię  
s t a ra nn ie  kartofle,  k ra je  w ta larki  m a sz y n ą  do k r a 
j a n ia  buraków używaną ,  pokrajane pakuje w u r z ą 
dzoną na tćn cel sk rzyn ię  lub kadź,  i każdą  6 c a -  
lową onych wars twę  przesypu je  solą i dobrze u t l a -  
cza,  a  to dotąd,  aż  s ię  ca ła  nienapelni .  T ak  ucho-  
d /o n e  kartofle przechowały  s ię  aż  do l a t a  w ś w ie 
żości ,  i dos ta rczyły  wybornej  paszy  dla bydła  i t rzody.  
Poda ją c  tę karmę t rzodzie,  wsypuje się na j p rz ód  
do na c zy n i a  mąkę,  domiesza r zeczonych k ra j an ek ,  
dolewając nieco słonej  wody, i wszys tko wra z  ukro -  
pera poparza .  Ponieważ  kartofle nie mają być g o 
towane,  przeto oszczędza s ię  p rzy  tym sposobie  nie
mało  paliwa.

Niezawodny a tani środek przeciw 
rozwolnieniu u cieląt.

Jako pewny,  a  przytem bardzo  p ros ty  ś r ode k  
przeciw rozwolnieniu u cieląt,  za lecamy gospodyniom 
odwar  z l iścia ak a c j i ,  lub z samego  drzewa a k a c j i ,  
a  mianowicie z młodych pędów ga łązkowych .  Ś ro 
dek ten j e s t  n iezawodnym,gdy go s ię  po ki lka r a z y  
chorym cielętom zada,  skoro się biegunkę spost rzeże,  
tylko tak długo kontynuować go należy,  aż  złe minie.  
W większej  ilości podany ten odwar ,  pomaga t akże  
każdemu doros łemu bydlęciu,  a  w wypadkach  n a 
głych i ludziom.



Ś rod ek  p rzec iw  k o lo w a c iz n ic  ow iec .
Pan  T inz roau  z L a ś n ig u ,  n a S z ł ą s k u ,  uż y w a  z ko 

r z y ś c i ą  od ki l ku l a t  o le jku z r o g u  j e l en i ego ,  j a k o  
p r e z e r w a t y w y  p rzec iw  ko łowro towi  owiec,  a  m i a no 
wicie ,  wtedy z na j l ep szym sku t k i e m ,  jeże l i  ch o roba  
t a ,  od owczych  gz ikó w pochodzi ,  N a m a z u j a c  dz iu r k i  
u n o s a  j a g n i ą t  w spomnionym  o l e j k i e j m , z apob i e ga  
s i ę ,  i ź  te po czw ark i ,  r a ż o n e  ś m ie r d z ą c ą  won ią ,  nie  
n i e s ą  j a j ek .  U ż y w a  on o le jku t ego w s t a n i e  c zy 
s ty m ,  co 8 dni ,  t ak  dla  j a g n i ą t  ch o d zą c y c h  n a  p a s z ę ,  

j a k  i t r z y m a n y c h  n a  s t a j n i .

P r z e c iw  z a p a len iu  ś led z io n y  u  R ydla.
Gdy s i ę  s p os t r z eg ło ,  źe bydło  a lbo j u ż  dos t a ło  

z a p a l e n i a  ś l edz iony,  a lbo t em uż  uledz  może,  u p u 
s z c z a  mu s i ę  na ty c hm ia s t  k rw i ,  i co k w a d r a n s  z a 
da j e  kw a r t ę  św ieżo  do jonego  mleka .  Po z a d a n i u  4 
d o  6c iu  k w ar t ,  znów u p u s z c z a  s i ę  mu k r w i ,  poczein 

zn o w u  4  r a z y  zada j e  mleko.

W IADOMOŚCI H A N D LO W E.
*  '»

S t a n i s ł a w ó w ,  d.  3  w r z e ś n i a .  C h ł op e k  t ak  
o b a ł a m u c o n y  to p r z e z  *Zorę  h a ł y c k ą .  j a k o  też  p r ze z  
x i e z y  g r ec k i ch  k tó r zy  z a ż a r c i e  n a jp r ze w r o tn i e j s ze  
po j ęc i a  o w ła sn oś c i  p o d d a j ą ,  że  dziś  j u ż  śmia ło  wy
r z e c  możn a ,  że  mimo spokó j  w k r a j u  i s t a n  a n a r c h i 
c z n y ,  ba  k om u n i s t y cz n y ,  u na s  po w s i ac h  pan u j e  
i  j e że l i  r z ą d  Die ch w yc i  s i ę  i n ie  po w śc i ą gn i e  t ak  
r e d a k t o r a  po mi en i on ego  p i sm a  i x iezy  g r eck i c h ,  n a 
t e n c z a s  ż a den  s u r d u to w y  n i e  j e s t  pewien  czyl i  r o k  
1 8 4 6  u n a s  s i ę  n ie  p ow tó rz y .  Wszędz i e  w pad a j ą  
ch ło p i ,  wyc ina j ą  ł a sy ,  w y p a s a j ą  ł ą k i ,  o r z ą  g r u n t a  
p a ń s k i e ,  z a b i e r a j ą  zboże ,  tw ie r dz ąc  że to ich  w ł a 
s n o ś c i ą  ; bo to z i emia  r u s k a ,  a  Pol acy  im tylko p r z e 
m o c ą  wydar l i .  U r z ę d a  obwodowe  n a  w e zw an i e  do 
mi n i ów  o pomoc,  p r zed  podobnemi  gw a ł t a m i ,  t akowe j  
n i e  da j ą ,  i  j a k  ze  w sz y s t k i e g o  w idać ,  t en  s t a n  j a k  
n a jd ł u ż e j  u t r z y m a ć  p r a g n ą .  Ch o l e r a  w p ra w d z i e  po 

m i a s t a c h  u n a s  u s t a ł a ,  a le  z a to  po w s i a ch  wielkie  
of i a ry  za b i e r a .  I tu  x i ę ż a  umie j ą  c h ło p k a  pod bu r zać  
t w i e r d z ą c  że to  Po lacy  tę cho l e r ę  sp ro wad z i l i ,  a  że 
s o r o k o w c ó w  w k r a j u  nie  ma ,  mówią  : ż e  Po l acy  na 
r e w o lu c y ę  pr zec iw ce sa r zow i  użyli .

P o s u c h a  j a k  w c a ły m k ra ju ,  t a k  też  i u n a s  do 
t ą d  panuje .  Z a s i e w y  w pr aw dz i e  r ozpoczę t e ,  a l e  tylko 
t a r a  gdz i e  w ła sn e  p łu g i  p o s i a d a j ą : bo ch ł o pe k  za

ż a d n ą  cenę  rob i ć  n ie  ch ce  i  n ie  myś l i ,  s z c z e g ó l n i e  
s t a n  ten panu j e  pod m ia s t em  zk ąd  ch łopek  to  p r z e z  
l a n s d r a g o n ó w ,  to p r z e z  f i n a n s w a r h e  i wielu u r z ę 
dn ik ó w  podbu rza ny ,  t a k i e  n a  s i o ło  idee wynosi .

Z  powodu  więc p o s u c h y ,  s i a n a  u n a s  b a rd z o  
ma ło ,  t o ż s am o  i kon iczyny.  P r o s a  j edne  u d a ł y  s i ę  
t ego  roku .  Gro ch u  n ad zw ycz a j  ma ło .  K u k u r u d z a  
ł a d n a ,  l ecz  do tąd  ceny nie  ma .  Z i e m n ia k i  p r z e s t a ł y  
s i ę  p suć .  Z a p a s y  wódki ,  z n a c z n e  s ą  u na s ,  lecz 
k u p ca  n ie  w i d a ć ;  z a  g a r n i ec  okowi ty  p l ąc ą  1 z ł r . .  
z a  ko r zec  p s ze n i c y  5 z ł r .  12  k r . ,  ży t a  4  z ł r . ,  j ę 
czmien i a  3  z ł r .  3 6  k r .  k tó r ego  j e d n a k  ni ewiel e  d o 
s t an i e ,  o w s a  1 z ł r .  3 0  k r . ,  h r e c z k i  s t a r e j  3  złr .  1 3  
k r .  m, k.  L n y  zu p e ł n i e  chybi ł y.  N a  w i lg o t nyc h  
g r u n t a c h  p r a w ie  n i e r ów n i e  l e p sz e  u rodza j e  by ły  n i ż  
n a  w z g ó rz a c h .  U n a s  z a  s r e b ro  chę tn i e  3 %  d a j ą ,  
szczegó ln i e  k to  wo ły  ku po w ać  m a :  bo ch łopek  mi mo 
p a t r y o t y zm u  a u s t r y a c k i e g o  nie  w ie rzy  w bankno ty .

C iekawość  czyl i  R o sy a  o tw orz y  g r a n i c e  d l a  zb o ża  
n a s z e g o :  bo to j*-st n i e z a p r z e c z o n a  p r a w d a ,  że tara 
n i e u r o dz a j  wielki .  N a  d o m i a r  ty lu  n i e s zc zę ść  w 
k r a j u ,  z a k r a d ł a  s i ę  do n a s  s ł a b o ść  w s t a d a c h  k o ń 
sk i c h .  W tych  dn i a c h  p a d ł a  w Koro pcu  k l acz  w 
wa r to śc i  3 0 0 0  z l r .  m. k  , j e d n a  z t ych l ó s l u ,  k tó r e  
p.  M y s ło w sk i  z  A ng l i i  w p r z e s z ł y m  ro k u  do k r a j u  
s p r o w ad z i ł .

Z  G o r l i c ,  d 27 go  s i e r p n i a  1848 .  r .  Z  po la  
j u ż  u  n a s  w s z y s t k o  s p r z ą tn io n o ,  p r z yg o t ow u j e  s i ę  
r o l a  pod  za s i ew  oz imy,  k tó ry  tego  r o k u  z powodu  
w cz es ny ch  żn iw ,  p r ędze j  n i ż  k i edy indzi e j  s ię u ko ń 
czy ,  co zbaw ienn i e  n a  s t a n  za s i e wó w  w p ły ną ć  m u s i .  
C en y  zb oża  j e s z c z e  s i ę  nie u s t a l i ł y ,  w pra wd z i e  z a l i -  
cy towal i  p r z e d  p a r e  t ygodn i ami  żydzi  s ąd ec c y  oko ło  
3 0 0 0  ko r .  ży t a  i p szen i cy ,  do m a g a z y n ó w  r z ą d o w y c h  
po 9 z ł r .  m. k. z a  pa r ę  ( k o r zec  ży t a  i p s z e n i c y ) ,  
z ob owiązk i em o d s t a w i e n i a  do  T a r n o w a  p  l ecz  zdaj e  
s i ę  że  nie pot r af ią  d o t r zy m a ć  w a ru n k ó w  u g o d y : bo 
wą tp imy  aby po s t o su n k o w o  n i ż s ze j  cenie ,  mogl i  
z akup i ć  w s p om ni o ną  i lość zboża .  W pr aw d z i e  w 
pewnem mie js cu  s p r z e d a n o  na po cz ą t ku  b. m. k i l k a 
d z i e s i ą t  p a r  ( ż y t a  i p s zen i cy )  po 7  zlr .  m. k , lecz 
ty lko wielki  po t r z eb n i ck i  może po tej t ak  n i sk ie j  
cenie  poz byw ać  dz i s i a j  p ro duk t a ,  k iedy tego  ro k u  
tak  wielkie  k o s z t a  p rod ukc y j ne  c iężą  n a  zb io r ach  
z powodu zn i e s ione j  p ań sz c z y z n y ,  zb io ry  z a ś  n i e  
s ą  t ak  obfite j a k  s i e  na nie z a no ś  ło, i m o żn a  r zec  
że mn ie j s ze  n iż  z e sz ł e go  roku ,  a  z a r a z a  na  kar t of le



p i c i  do i j i e r pa ,  a  pó łko p k i  s k ł a d a l i  f o r na l e  dwor scy ,  
lubo t e r a z  o p ó ź n i o n a  i wo ln i e j s za  n i ż  w up tynio-  
n y c h  l a t a c h ,  z a w s z e  atol i  z n a c z n ą  czę ść  zb i o r u  po-  
c h ł o n i e ,  co w s z y s t k o  w ra z  na  p r z y s z ł e  c eny  zb oża  
ko n i e cz n i e ,  w p r z e w a ż n y  sposób  w p ły n ą ć  powinno .

N a  o s t a tn im  n a s z y m  t a r g u  s p r z e d a w a n o  p a r ę  t .  

j .  k o r z e c  ży t a  i p s ze n i cy  po 9 z l r .  m.  k . , p o j e d y n 
czo  za ś ,  w mn ie js ze j  i lo śc i ,  k o r z e c  p szen i cy  po  5 
z l r .  3 6  k r . , ż y t a  po 4  z l r .  j ę cz m ie n i a  po 3 z ł r .  , a  
kar tof l i  po 1 zł r .  40  k r .  m. k. Było  t a kż e  zboże  z 
W ę g i e r ,  l ecz  g d y ,  j a k  s i ę  w ła śo i e  dowiadu j emy ,  
o k a z a ł a  s i ę  t a m ż e  z a r a z a  n a  kartof le i t ego r o k u  
p o w s z e c h n ą ,  i c eny  zb oża  i dą  j u ż  w g ó rę  ; s ą d z i m y  
że  ws po mni ony  dowóz  zboża  wę g i e r s k i e go ,  n a  t a r 

gow icę  n a s z ą ,  n i e  po w tó rz y  s i ę  więcej .
Cena  g o r z a ł k i  s t o i  p r a w ie  w mie rze ,  z a  g a r n i e c  

31 s t op .  okow i ty  p l ą c ą  1 z l r .  6  kr .  w w ięk sze j  i lości .  
Wo ły ,  mianowic i e  r obocze ,  s ą  na dz w y cz a j n i e  d r o g i e ; 
l e cz  i o t ł u s t e  wie lk i e do p y ty w a n ie ;  l ak  że kto  pod 
p a s ł  na  le tniej  pa szy ,  dobry  może  z n i emi  z rob i ć  i n 
t e r e s .  W z e s z ł y m  ty g o d n i u  o k a z a ł a  s i ę  tu  by ł a  
z a r a z a  n a  bydło  ( z ap a l en i e  ś l e d z i o n y ) , t a k  że  w 
Bamych Gor l i c ach  oko ło  10  s z t u k  pad ło ,  lecz w tej  
chwi l i  n i c  więcej  o niej  n ie  s ł yc ha ć .  1. Z .

Z D u b i e c k a  d. 2 7 g o  s i e r p n i a .  U ro dz a j e  
w tej  oko li cy  były wca l e  ś r ed n i e ,  z w ł a s z c z a  p s z e 
n ice,  t ak  oz ime  j a k  j a r e  k t ó r yc h eś m y  po czę śc i  nie 

żęl i  lecz skos i l i  n a  ś c i e rn i a n k ę .  Owsy i h r e c z k i  
zb i ł  g r a d ,  k tó r y  tu  s p r o w a d z i ł a  n i e s ł y c h a n a  b u r z a  
d. 4go  s i e rpn i a .  Kar tof le  nie gn i j ą  i do syć  s ą  p l enne  ; 
s z k o d a  t ylko  że dw o ry  z ob aw y  g n i c i a  ma ło  ich s a 
dz i ł y ,  k a p u s t y  m ie rn e  a  k u k u r u d z a  n ie  u d a ł a  s i ę  tak  
ak  ze sz ł e go  r o k u .  Owoców b a r dz o  m a ł o ;  pomimo 
t ego  febry t e r cy an n y  i codz i en ne  i d u r  ( t y fus )  p anu j ą ,  
k t ó r e  to cho roby  s i ewy b a r d z o  o p o ź u i ą :  gdy ż  po 
w iększe j  c zę śc i  f orna l e  po d w o r a c h  i f o l w a r k ac h  na  

t a k o w e  c h o r u j ą .
Ż n i w a  pokończy l i  j u ż  n i ek tó r zy  z i e m ia n i e  p rócz  

h r e c z k i  i kon i cz u  n a s i e n n e g o ,  a le  to n i e  z p r z y 
czyny  n a t ł o k u  r o b o t n i k a ;  gd yż  tego  t r z e b a  było 
p r z e p ł a c a ć ,  lecz z  p r z y cz y n y  m a ł e g o ' z b i o r u .  M i e j 
s cowi  w łośc i an i e  z  n a s z y c h  s t r o n  szl i  na  z a r o bk i  
w doły,  gdz ie  im więcej  p ł a c o n o ;  my za t e m byl i śmy 
z m u s z e n i  uży wa ć  po w ię ks ze j  c zę śc i  dz i ec i  obojej

(Rady  więc  p.  K  o w i ń s  k i e g  o w  T y g o d n ik u  n a m  
udz i e lone  wyp e łn i a l i śmy  j u ż  p r zed  tern j ak oby  z do 
mys łu ) .  Ż e ń c a  p łac i l i śmy  po 3 3  do 3 6  k r .  w.  w.  
k o 8 a r z a  po 3 6  do 40  kr .  Z m lo ck ow i  od kopy  o z i 
miny  lub 70  sn op ów  o w s a  p łac imy  po 50  k r ! ! ! .  
Godz iż  s i ę  p r zy  ty<h w y g ó ro w a n y c h  cenach  sp o d z i e 
wać  za ro b k u  w g o s p o d a r s t w i e ?  p r z e c i w n i e ,  z i e 
mi an i e  s ą  n a r a ż e n i  na  k łopo t l iwe  s t r a t y ,  łub t e ż  
w r a z i e  na j pom yś l n i e j s zym  u rz ec zy w i ś c i  s i ę  p r z y 

s łowie .  » M a c i e k  z r o b i ł ,  M a c i e k  z j a d ł , *  
a l e  o z y s k u  ze sp r z e d a ż y  z i emiopłodów an i  mowy  
być nie może.  Bo z j a k i c h ż e  py t a m  fu nd us z ów  z i e
m i a n in  m a  z a s t ą p i ć  wyda t ek  kon i eczny  n a  z a k u p n o  
l i c zn i e j s ze go  i n w e n t a r z a ,  na  n a r z ę d z i a  r o ln i cze ,  n a  
bu dyn kó w n ieodzowne  p o w i ę k s z e n i e ! ? . . .  J e d n o  coby 
n a s  cokolwiek p o ra t o w ać  m o g ł o ,  by łoby w y n a g r o 
dzen i e  c i ę ż a ró w  z i emsk i ch  a  z a t e m i r ob oc i zny ,  
ob w ie szczone  §  5 5  u s t aw y  kons ty tucy jne j  z  2 5 g o  
k w ie tn i a  b. r .

N ie  możemy  też s zc zyc i ć  s i ę ,  aby  lud  w tej  okol i cy  
odmi en i ł  s i ę  po 15 tym ma ja  r.  b. An i  s i ę  s t a ł  do tąd  mo -  
r a l n i e j s zy ra ,  an i  w ła sn o ś ć  więcej  n iż  p r z ed t e m s z a n o 
w an a ,  an i  o z a p r o w a d z e n i n  s zk ó ł ek  s ł y s z e ć  chce ,  m imo  
na mó w  d a w n y c h  dz i edz i ców i x ięży .  Z a z d r o ś c i m y  
mocno  owym okol i com gdz i e  lepiej  s i ę  dz ie j e ,  a l e  
w tej  oko l i cy  i l a sy  p u s t o s z ą  i kar t of l e  w y k o p u ją  
s ą s i a d o w i  i ku ku rud / . ę  mu ob ł a m u ją  i k a p u s t ą  

s i ę  z  n im  dz i e l ą ,  bo n i cze ,  łąk i  w y p a s a j ą ,  ba  n a w e t  
do mi ze r n yc h  wiech s i ę  b io r ą  i n i ed a j ą  im n a  koni -  
c z ach  spoko jn i e  p o z o s t aw ać .  L e c z  p r z e s t a j e m y  ty ch  
n a s z y c h  zaża l eń ,  s ą d z ą c  że w s z  e c h  w ł a d  z t  w o 
l u d u  na  p r z y s z ło ś ć  lep sze  wyda  ow oc e !  O w ię k sz e j  
s p r z e d a ż y  zb oża  dot ąd  nie  B łyc ha ć :  g d y ż  s t a r e g o  
n ik t  j u ż  n i ema  a  now ego  d la  d r og oś c i  n a j e m ik a  m a ł o  
kto n a  s i e w  omłóe i ć  j e s t  w s t a n i e  W d robne j  
s p r z e d a ż y  p l ą c ą  za  p a r ę  nowego  ży t a  i p s z en i c y  p o  

7  z ł r .  30  kr .  m. k.

S iew ba r t ł om ie j sk i  r o z p o c z ą ł  s i ę  2 6  b. m . ; a l e  

t en ż e  z t r ud no śc i ą  da  s i ę  u s k u t e c z n i ć :  bo ch o c i a ż  
n i ek tó r zy  z i emian i e  maj ą  z a p rz ęg i ,  n ie  spo só b  do s t ać ,  
na j em n ika ,  kó ryby  p r z y  o r ce  z r ę c z n i e  p ług i em -kie
r o w a ł :  a l bowiem g o s p o d a r z  za n ic  w świec i e  n ie  da  
s i ę  nak łon i ć ,  aby s a m  w ysz ed ł  a p a r o k ó w  z d a t n y c h  
p o b ra n o  na r ek ru tó w .  A  Kr a s i ck i
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